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D o  W o j s k a  P o l s k i e g o .
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Z a  N a  .i w v 7, s z  v m  R o z k a z e m .

P rzezn aczo ny  zostaic .  JJ7 G w a r d j i .  W P ia -  
Itu G rąn ad jc ró w , K apitan  A lex an d e r  K a rsk i ,  
do p e łn ien ia  obowiązków A djutanta  polowego 
p rzy  Jen e ra le  L cjtnancie  de R ic h te r  Im , D o ­
w ódcy Dywizji G wardj i i G ren ad jc ró w  po łą ­
czonych  K orpusu  R ezerw ow ego, nieprzc.staiąc 
liczyć s tarszeństwa w rzeczonym  P u łk u .
I mieszczony zostnie. W  W o jsk u .  Przy- 
k o m m e n d e ro w an y  do P u łk u  3 go S trzelców  
p ieszych ,  Mnior Jakób  Kieszkowski, z p rz e ­
znaczeniom  na Kommcnd.-.nta P oczt wymiany 
zbiegów od s t rony  s tarych  Prnss .  —  Otrzy- 
m n ią  U r lo p y .  W  G w a rd ji.  W  P u łk u  S trz e l ­
ców kon ny ch ,  P o d po ruczn ik  W rzosek ,  na dni 
2d w G u bern ie  Grodzieńska, i Obwód b ia ło ­
s t o c k i .  W  jn id z ie .  w P ułku  2m  Ułanów, 
P o d p o r u c z n i k  R aw ene ,  na miesiąc '1 ,  w O b­
wód Białostocki. —  W y k reś len i  zośtaią z kou- 
tro l .  W  P iechocie. AV P u łk u  2m S trzelców  
p ieszych .  P orucznik  P io t r  D u n in ,  zm ar ły  w d. 
6 Wiarę# (22 Lutego) t .  b. W P u łk u  dm 
S trzelców  pieszych, Kapitan  Jan K osiński,  
zm arły  w d n i u '  7 M arca (23  l u t e g o  r. b. 
W  K o rp u s ie  In w a lid ó w  i W e te ra n ó w .  P o d ­
porucznik  'Weteranów P io tr  P.ipiński, z m ar ły  
w dniu 11 Marca (27 Lutego)

Naczelny Wódz K O N S TA N T Y  W. X. R.

Zgodno z O ry g in a łem  p. o. Szefa Sztabu Głów* 
n e g o ,  J e n e ra ł  B ry gad y  S iem ią tkow sk i .

Wjazd pierwszy do W a r s z a w y  N a jjaśn ie j­
szego Cesarza A LEX A N D R A  1. jako I i ró la  
P o lsk ie g o ,  w dniu  12 Listopada 18 15 ,  i p r z y ­
jęcie  M o n a r c h y  przy  bram ie  tryum fa lne j 
w miejscu gdzie  dziś ies t K ośció ł S. A le x a n ­
d r a  , R y c in a  z w izerunkiem  oraz k ilkunastu  
ty s ięcy  mieszkańców I f a r s z a w y ,  l i lografo- 
wana p rzez  Ł , H o rw d r ta  p o d łu g  obrazu W a ­
rena  ofiarowana J. G. M. C e s a r  z e w i c  z o w i 
W i e l k i e m u  X i g c i u  K O N S T A N T E M U , 
wyszła św ieżo ,  nabyć iej można za zł: 10 u 
B a l  1 'rozza , b r z e z in y  i G liksberga.

Na liczne odezwy . z prowincji , R edakc ja  
P iasta ,  ma h o n o r  odpowiedzieć;, iż w .skutku 
u k ła d u  z W ysoką D y re k c ją  Poczt w K ró les tw ie  
Polski o m , wszystkie! exemplavze Pam ię tn ika  
Techno log icznego  P ia s t  na poczlamtach i ex- 
pedycjaćh  pocztowych z a p ren u m ero w an e ,  od ­
dalę R ed akc ja  do g łów nego bióra  expedyeji  
poczt w W arszaw ie; w sze lk ie  zatem  zażalenia 
o sp ó ź n ie n ie ,  raczą Szanowni P ren nm era to ro -  
wie w p ro s t  do D yrekc j i  Jo ner: Poczt w W ar­
szawie przes łać . P re n u m e ra ta  na toż d z ie ło ,  
p r z y j m u i e  się na w szystkich expedye jach  pocz­
towych w tejże cenie iak d o tą d ,  lecz ty lko  
k w ar ta ln ie  pobierana  b ę d z ie ,  to ies't po zł: 7 
wraz z pocztą  za 3 tomy. Pa  u p ły n ie n iu  k war­
ta łu  tom każdy zł: 3 kosztować będzie .

W e Środo dnia 25 b. m. danym  będz ie  
w R esu rs ie  K u p ieck ie j  Obiad.

B a l  ge t  t y  R yc e r z  n a iem n y;  rom ans h i s t o r y

i
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czny W a l te r  S k o t t a , 2 tom y Z-Ii 0. —  R a d y  
d o b re j M a tce  k tó r a  p r a g n ie  u sp o so b ić  sw ych  
s y n ó w  do  w y c h o w a n ia  dobrego  i w yższeg o  
o ś w ie c e n ia ,. p rzez  J, R y c h o w c a , zło: 1 gro: 
1 5 ,  w Księgarni. PFgckiego..

N ajm odniejsze ub ran ie  gio.wy Damskiej sk ła ­
da się z  toku. b londynow ego ozdobionego 2ina 
p ió ram i ra jsk iego p ta k a ,  od lewej sk ron i spa­
da praw ie  aż do ko lan  b londynow y W o a l  (za­
słona) k tó ry m  się ; i e d n a k  D am y niezasłania- 
ią. (P ió r  R ajskiego P ta k a  nabyć można u 
P . D a b a s  na Krakowski-em Przedm ieśc iu .)  K o­
lo r  najm odnie jszy  z p oczą tk iem  teraźniejszej 
w io sn y ,  ie s t  b łęk i tny . .  R ęk a w y  u sukien, l i ­
nowe p ow inny  b y ć  bardzo  b uche ias te .  G ar-  
n irow ania  u dołu  iedy n ie  sk łada  i ą  się z liści 
takiegoż k o lo ru  iak  suknia-'—  Modni K aw ale­
row ie  noszą Kamizelki- b ia ł e , ,  p ikow e lub  a- 
x am iln e  maiące ty lko  od. do łu  4' g u z ik i , o- 
s ta tn i  z do łu  i pierw szy  z góry  nie zapina ią  się , 
całe piersi są s z e r o k o - o t w a r t e K o s z u l a  gęs­
to fałdowana bez g o rs n , zapięta: na 3 z ło te  
szpilk i , Chustka na szyi szeroko  zawiązana. 
Lokaie  D a m  p o w in n lm ie ć  fF q s ik i ,  a M ężczyzn 
są, bez  wąsików. Dziś zimna stopni 5.

U lubiony W iede ńsk i  Walc zwany z  w o d z ą ­
cy  E en d ln r  (V c c b s ie r  L a n d le r )  u łożony  na 
P janoforte  p rzez  J. A., Ż a .ć k , w y s z e d ł  w l i to -  
grafji D ąbrow sk iego . C ena zł:: 1.

Wdowa z sześc iorg iem  d ro b n y ch  D ziec i ,  n ie ­
dawno iadąc w nocy. saniami w K ra k o w sk ie m  , 
m ia ła  p rz y p a d e k  wywrócić się w p ośród  zaspów 
śniegu. Z ebraw szy rzeczy  i d z ie c i ,  ruszyła; 
d a le j ,  lecz za ledwie parę .  staj uiechała , spo­
strzega z p rzes trach em  iż icj b raku ię  n a jm łod ­
szego Dziecka. W raca ozem p rędze j  na m ie j ­
sce nieszczęśliwego p rzy p a d k u .  Lecz cóż wi­
dzi!  o k ro pn e  n ie sz czę śc ie ! k rew  i szczątk i 
swego D z ie c k a ,  k tó re  zostało  pastwą d ra p ie ­
żnego zwierza!

Z  P e te rsb u rg a  10 M a rca , ( Z  D -P -)
K orpusu  L itew skiego  Polową Prow iancką  

Kommissją zarządzaiący  V Ktaśsy S k r ib ic k L , 
podw yższony  do Klassy IV,.-— Wojsko Rossyj- 
skie b ęd ące  w za ię tych  powiatach T u re c k i  h 
w A z j i  doznaie  spokojnośo i,  chociaż w.sąsiedz­
k ich  powiatach T u rc y  sposobią  się do wojny. 
P o k o len ia  prawic d z ik ich  ćfeygou' oświadczy- i  
ły  ze w spólnie  z wojskiem Rossyjskiein  chcą 
walczyć p rzeciw  T u rk o m .

N O W O Ś C I  Z A  C R  A  N IC  Z  N E .

K ról R a w a r k i  ma zostać w R z y m ie  d o p ó ­
k i  nowy Papież  nie b ę dz ie  obrany. —  W A -  
m e rs jo rd  w N ide r lan :  n iedaw no u m a r ł  oby-a 
w atel K ee ter  m ą ią c  la t  107, zostawiwszy 106 
letnią, wdowę.. —  W T a lo n ie  spo d z ieW aią  się  
w krótce  P u łk o w n ik a  F ahjego . Tam eczni m ie ­
szkańcy  narzeka ią ,  żc rząd  F ran cu :  p łac i  co 
miesiąc  250,000- fr. na organizacją  milicji G re ­
ckiej w M o r ti .  —  Donoszą z P a le rm o , że 
do d. 14 z.m. śnie g p ad a ł  p rzez 11 dn i ciągle 
w tern m ieśc ie  i tego okolicy.

W prow incjach W ęgie rsk ich  leżący  ch blisko 
g ran icy  T u re c k ie j  znaczn ie  d różc ie  b y d ł o ,  
oraz w ełna  , skóry, i t. p.—  S łychać  że Jnfan t 
Hiszp: D on  S e b e s tja n  Syn X ięź u y  H e jr y , ma 
się zaślubić z K ró lew ną  N eapolitańską .— M ar­
sza łek  M ezon, ma w kró tce  wrócić z G rec ji do 
F ra n c ji .  J e n e r a ł  G re c k i  K o lo k o tro n i  znaj- 
duie  się te raz  p rzy  sztabie g łów nym  tego M ar­
sza łka  y iM o d o n ie ,

Potw ierdza się że oddz ia ł  wojska G re c k ie ­
go b ędący  pod dowództwem Je n e ra ła  C hurch  
o d e b ra ł  T u rk o m  miasto K ozn ice . T u r c y b r o -  
n  ił i się w a le c z n ie ,  lecz nak on iec  u leg l i  wi­
dząc że został zab ity  ich Dowódca. P rzez  to 
szczęśliwe zd a rzen ie  ocalało 2000 Chrześcjan  
k tó ry c h  b a rb a rzy ń cy  iuż m ie l i  w ymordować.
—  W B a w a i j i  m aią  b yć  wybiiane p ien iądze
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,z'wy obrażeniem znakomitych wydarzeń w-ty in 
krain; iuż wybiiaią talary z wizerunkiem te­
raźniejszego Króla zaprzy.sięgaiącego Konsty­
tucją Na ukończenie drogi pod rzeka Tam !-
zc( w /j o :i d y  n i a i e >'? C ż e trzeba 1 0 111 i i | o n ó w zł: 
l>ol:— We wszystkich miastach fabrycznych w 
A u g l j i ,  fabrykanci narzekają. na bardzo ma­
ły  odbyt a osobliwie towarów bawełnianych.  
— Lord l\ , e k ra n  iuz iest w P a ry  in .

S ław ne. P a p u g i.  T e  ozdobne naśładowni- 
czki głosu i iestów człowieka, w orn H o lo g ji 
bardzo liczną fantilją składnią, a każdy ich 
gatunek odznacza sie laką wspaniałością, ob­
fitością i rozmaitością kolorów, zc niepodo­
bieństwem byłoby ustopftiować ie przyzwoi­
cie.  Największe Papugi zwane A r a m i , maią 
wprawdzie zupełną świetność kolorów, lecz  
rzadko ie w Europie chowaią, bo są z b y td u -  
żemi ptakami i nie uc,zą się gadać. Tiównic 
niepojętne sąPapugi czubate, inaczej K a k a d u  
zwane, z tern wszystkiem widziano 2 takie  
w r. 1775 na placu S. G erm an a  w P a r y ż u  
do tego stopnia wyćwiczone, iż na rozkaz 
swoiego Pana, witały przechodzących schyla­
niem g łow y , na każde uczynione im zapyta­
nie  odpowiadały migami, wskazywały liczbę 
obecnych osób, godziny i kolory sukien; Naj­
pojętniejsze iednak są właściwe Papugi. P e ­
wny p od esz ły  Majtek nabywszy młodą Papu­
gę w G w in e i, w yu czy ł ią gadać, a polem w 
E u r o p ie  przedał ią młodej Panience. D zi­
wiła swoją poiętnością właścicie lkę, przy no­
wych iednakże lekcjach, niezapomniała i da­
wnych. N ic  niebyło  zabawniejszego, iak s ły ­
szeć ią przechodzącą od cienkiego* i miłego  
głosu, do ostrych i grubych tonów- majtka. 
Jnna Papuga zestarzawszy się się ze swoim  
Panem i dzieląc z nim niedołęstwo p od esz łe ­
go wieku, tak się nasłuchała tych wyrazów-

-tr.ip  b ia d a  chorem u , ze gdy kto rzekł- do 
n *ej>- oóz to c i P a p u żk o }  odpowiadała natych- 
ini u l  z westchnieniem, och! b ia d a  ch o rem u , 
i kładła się- przy kominku, naśladuiąc Pana 
swóiego. Ale iedna z tnkichże Papug, na 
którą gdy zawołano, śm ie j się  P a p u ż k o , śm ie j 
się! siniała się do rozpuku, a po nieiakiej 
chwili z znajzinaniejszą krwią dodawała: och! 
ia h i g łu p i  co m i sie  śm iać  k a z a ł .  H e n ry k
h  ć/y K ro i A n g ie ls k i  miał leszcze godniej­
szą podziwiania Papugę. Wpadła ona pew n e­
go razu w 2 'am izc. Sądziłby kto Se tonie? 
bynajmniej; wrzeszcząc przeraźliwie, woła  
czółen  ną ratunek. Zdawałoby się to rzeczą  
niepodobną, lecz łatwo się domyśleć, ze czę­
sto bywaiąc nad rzeką, słyszała głos wołaią-  
cych o czółna. L a b o r i  Koniuszy dawnego  
Xcia dc tu  11 os z :  tak dokładnie w yuczył Pa- 
pugę odpowiedzi na róźue pytania, i e  w ię­
cej. ni/, kwadras można b y ło  z nią rozmawiać, a: 
najwięcej stosowne odpowiedzi odbierać. S k e li-  
g er  widział Papugę,która tańcząc po S a b a u d z k a  
powtarzała oraz śpiewki irteg.o ludu używane.- 
Ii u f f  o n  przytacza zapewne tę sarną, dodaiąc 
ze pew ny Kardynał w R zy m ie  100 szkudów  
za nią zapłacił. P rzyk ład , który przyta­
cza D e b o m a r , dowodzi ieszcze wyższej, 
poiętności tych ptaków. Pewna Dama miała* 
w swoim pokoju- Papugę; zacząwszy raz po­
wtarzać niektóre aije z S c r v a  P a d r o n a ,- iuż 
wykonała preludjum na arfie, gdy w tern s ły ­
szy akompanjament z całą delikatnością tonów, 
giętkością i precyzją śpiewu lak* nadzwyczaj­
ną; była p ew n ą , że inna osoba śpiewać u- 
m ieiąca, ią wyręcza. Lecz bynajmiej, bo to 
była icj Papuga, która od dawna słysząc swo­
ją Panią śp iewaiącą, chciała naostatek i sam*  
własne skłonności* do śpiewu udowodnić. J ia -  
ł e  Papugi zwane po francuzkuPerrneA e, nie  
tyle- iuż są peiętne;
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
KUcit i  J e ne ra ł ,  Ka te r l a  Major  , Gi l i iowski  K a p i ­

t an ,  Szczypiński  Jgnncv Ob: ,  K w i a t ko ws ka  Będzina,  
K r us ze w sk i  Beromju.s* Ob: ,  \A odzytKki  Mi c h a ł  .1 

T o ma s z  O b : ,  Kos tecki  J a n  Ob: ,  Polewska Sędzia,  
Ko b r  Stani:  Ob: ,  J ez i e r sk i  Kon:  O b : ,  P rz yg o d s i  
J gn ac y  Ob;,  Sikorski  Totnasz  Ob: ,  Kowal sk i  S z y ­
m o n  Ob: ,  K wi a t ko ws k i  P io t r  Ob: ,  Miąszko.wski  Ka:

: D O NIESIENIA-
J E Z I O R O  R Y B O & O W N E  ciągnące się mi ędzy  P.ra- 

•sra i Saslia Kę pa ,  iest  z wolnej  r ęki  do w y d z i e r ża ­
w i e n i a  od Sgo Ja na  r.  b .  pczem dal szą wiadomość  
p dwz i ąś c '  można  pr zy  ul i cy Wierzbowe.)  w H o t - l u  
Angiel skim u  Szwajcara ,  .gdzie także  dowiedzieć  się 
m o ż n a  o zna j du i ącym się .do sprzedania  ledtiyn.  
T r y k u  p r a wd z i wy m z  Me rynosów Z agran i cz nych  , 
n M t f i  nadchodzące  Święta -Wie lkanocne  dostać 
W  mo żn a  MA KI  M a ry m o n t s k i e j , rui jprzednie],ze; j  
7. dwóch letniej  zdrowej  Przen i cy  w Sklepie pod Nr 
784 przy  ul icy KhrMora.lii.ej u M ł y n a r z a  P r :  Kcslera.

P rz e d  n i e i akim czasem z gubi ono  21 t rkuszy rę-  
Uopismu- pod  t y t u ł em  O b r a z  w o j s k a  ZraHCn-zkiego,  
t ł u m a c z o n e  z dzi e ł a  f r anc uzk ł ego  Je ne ra ła  Toy.  
K t o  odda  do D r uk a r n i  K u r  j.era odbierze  nagrodę.

Podpisany po t r zebn ie  Ko t ła  czyli  Gaf ka  mi edz i ane ­
go w i e l k o ś c i  26 Beczek t rzymającego;  oraz  ina M ł y n  
do wydzie r żawien ia  p r z y  ulicy T a m k ą  Nr  2871,  
w c z n u  ta l  CO d o  i ednego l ako  i drugiego i n f o rmo ­
w a ć '  się można  w domu Nr  1821 p i zy  ul i cy Ko?le j  
u tsazinuor& a  7Va u n sk ie g o . .
" .Osoba nkvval i l ikowann,  opa t rzona  świadectwem,,  
życzy objąć obqyviQZek M.urgrabjego.  \ \  l adoinosc 
uod  Nr  79,0 przy ul icy j . lcklori i lue)  u  Krawca  Zi-  
i r uickiego t .unże mieszkaiącego.

p e w n a  Osoba przechodząc  d. 20 m.  b.  kil-Łia ul ic 
t u  w War sz awi e ,  z gub i ł*  -CHUSTKĘ cza rną  f r a n c u z - 
k a  ze sz l akami ,  up r as za  się.więc ł as kawego  z n a l a z ­
cy o oddanie  i ej pod N r  186,4 pr zy  nl icy W ó j t o w ­
skiej  na dole po prawej  st ronie,  za nagrodą.  _ 

Bar t ł omiej  HeU z U d e r n s  w T y  roll u p r zybędz i e  
z p a r t j ą  By d ł a  Tyro l sk iego ,  Szwajcar skiego i t r z o ­
da Merynosów;  bl iższa wiadomość i obs t a junk i  przyj -  

* rriuią się w h.in dl u  Woj c i echa  Sommer  p r zy  .ulicy 
' Dł ug i e j  N r  557.

BlLbALiD w-dobrym Stani-e, z  yt szelki  etui r e k w i ­
z y t  a łtu do niego nalezącemi  iest dó sprzedania;  do- 
wiedzieć się można  pod Nr 489 p r zy  ul icy Długiej, .

•Przy ul icy T w ar de j  pod N r  1916 0  O Pił) D z K R E -  
G A L M Ą  o w o c o w e m  Dr ze we m i Gr un t em wr az  Ą, 
Stancje ,  Kuchnia ,  P iwnica  i Drwa l ni a  od Wi e l k i e j  
Nocy do naięcia.  Kto  sobie  życzy naiiić na Szynk  
lub "też na inką F a b r y k ę  bo są Stancje dość- o b sz e r ­
ne,  ud a  się do Właśc i c i e l a  Paprock iego  W Ra tuszu  
Głów:  inieszkaiącfgo,  t a m  informacją na jmu odbierze .

Niżej  podpi sany  os t r zega  Prześ:  Publ i czność ,  a
mianowici e  Handluj ących,  ażeby dwóch  W E X L I  pod 
da t ą  -10 b . i n . i r .  .pierwszy na zi  p: 2 ,086 gr: 17, d r u ­
gi 11.1 z ł p : 2 ,377 gr:  iĄ ,  p rzęzeinnie  w y da nyc h ,  na 
Osobę Samuela  Y.eill wys t a wi onych ,  n i k t  nie n a b y ­
w a ł ,  gdyż. z a  t akowe  W e s l e  żadnej  wa l ut y nie o- 

' t rzy ma IV ul, wy dan i e  a lbowi em t a k o wy ch  nas t ąpi ło  
w s ku t ek  runowy o o Beczek Kawy ,  a Której p o d p i ­
sany n i c o l rz yma ł ,  na co m a  dowo dy ,  i 0 co nawet  
p r aw n e  posz uki wani a  Czynić będz i e .—

S c h m n i Jakojt U ussbrunn . 
Odw.oluiąc S-ię do ogłoszenia  mego w miesiącu L i ­

stopadzie  r .  z.  w Kur i e rze ,  m a m  zaszczy t  P rz eś wi e­
tnej  Publ i cznośc i  donieść,  iż dla dogodności  lepsżej  
Damom do mnie przy by waiącyin,  p r zen ios ł am mo-  
ie mieszkanie  z  2go p i ę t r a  na d ó ł ,  po lewej  ręce 
wchodzą c  do sieni.  N i e o ^ i e sz k a m  więc polecić się 
ł a s k a w y m  względom oświa.dczaiąc o raz ,  iź n i e t y i ko  
farlmie na jdok ł adn i e j  i k a ż d e m u  do gus tu ,  ale na-  
w.et i piorę wszelkiego ga t un k u  Chus tk i  i p lamy 
wszelkie w y wa b i am,  mieszkam w-do.mu Nr  2675,  u-  
l ica Bednarska .  —  I ■ P o n n er .

Onegda j  z gub iono  3 K L U C Z Y K I  od b i u r ka ,  na 
żel  a z ni-m k ó ł ku .  Oddawca  w D r u ka rn i  Ku r je r a  o d ­
bierze  nadgrodę .

M Ą S - L A  śwież e r o  nie solonego,  f u n t o w ą  ose łkę ,  
dostać można  za  z ł o t y  1 ,za Że l azną  Bramą
w domu Janasza  N r  959 py t ać  się do Ja na  St róża.

W  Domii i juin Oł tarz.ewie 2, uiili od W a r s z a w y
przy Stacji  i T r a k c i e  Pocz t owym Kal i sk im,  z p r z y ­
sz ło rocznego  sprzętu (ocząm się na mie j scu  p r z e k o ­
nać mo ż n a)  d o f t am c  świeżego i czys t ego nasienia 
czerwonej  K ONI CZYNY,  garni ec  po  zł- 10.

Dnia  wczora j szego o godzinie  11 r ano ,  wyszł a  
z Dziedzińca Officyir P lacu  Saskiego K R O W A  maści  
czerwonej ,  uiąiąca odmianą  b i a ł ą  na g łowie ,  z a b ł ą ­
k a ł a  się w mieście,  p r z e t o , g dR eb y  t a k o w ą  zna l ez i o­
no uprasza  się o odpr owadzen i e  do Murgrabiugo 
Pa ł a c u  Saskiego,  za co obiecnie  się nagroda.

T E A T R .  J u t r o  Konce r t  mł od e g o  K ro g iilsk ie g o , 
poprzedz i  w z nowi ona  K-oinedja tSasz Jó zio .


